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UCHWAŁA RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

O CAŁKOWITYM WYCOFANIU SIŁ ZBROJNYCH 
’ZSRR Z REPUBLIKI LITEWSKIEJ

Rada Najwyższa Republiki 
Litewskiej

—  w  oparciu na wyraźnie 
wyrażone żądania większości 
mieszkańców Litwy niezwłocz
nego wycofania z Litwy wojsk 
Z\riązku Sowieckiego,

—  oceniając stacjonowanie 
Sił Zbrojnych ZSRR na tery
torium Republiki Litewskiej 
jako relikt drugiej wojny świa
towej,
' —  raz jeszcze potwierdzając 
swą niezłomną wolę wycofania 
Sił Zbrojnych ZSRR z teryto
rium Republiki Litewskiej po- 
stftnąwia:

1. Zażądać od Związku So
wieckiego, aby w  uzgodnionych 
z Republiką Litewską termi
nach całkowicie wycofał z te
rytorium Republiki Litewskiej 
wojska lądowe, marynarkę wo
jenną, siły lotnicze, jednostki 
rakietowe oraz wszelkie ińne 
rodzaje wojsk.

2. Prosić rządy Stanów Zjed
noczonych Ameryki, Zjedno
czonego Królestwa Wielkiej 
Brytanii i Irlandii Północne] 
oraz Republiki Francuskiej o 
zdecydowane poparcie żądania 
Republiki Litewskiej całkowite
go  wycofania Sił Zbrojnych 
ZSRR z terytorium Republiki 
Litewskiej.

3. Prosić wszystkie państwa 
świata —  członków organizacji 
Narodów Zjednoczonych — aby 
się domagały, żeby Związek 
Sowiecki bezwarunkowo speł
nił słuszne żądanie Republiki 
Litewskiej całkowitego wyco
fania Sił Zbrojnych ZSRR z 
terytorium Republiki Litew
skiej.

Przewodniczący 
Rady Najwyiszej 
Republiki Litewskiej

W. LANDSBERGIS 
Wilno, 27 sierpnia 1991 r.

Konferencja prasowa W. Landsbergisa
W ILNO, (E LTA ). Ostatnio 

przywódcy Republiki Litewskiej 
często kontaktują się z  nowym 
dowództwem Armii Sowieckiej. 
Omawiane są problemy, zwią
zane z przebywaniem obcych 
wojsk w  naszym kraju. O tym 
przewodniczący Rady Najwyż
szej Wytautas Landsbergis opo
wiedział na konferencji praso
wej, zwołanej 28 sierpnia po 
długiej i poważnej rozmowie z 
przybyłym do Wilna nowym 
dowódcą Bałtyckiego Okręgu 
Wojskowego generałem-lejtnan- 
tem Wiaczesławem Mironowem.

Generał, który zdaniem W. 
Landsbergisa, jest uczciwym 
wojskowym i zamierza uczciwie 
rozstrzygać zaistniałe proble
my, poinformował o  zmieniają
cych nastrojach wśród wojsko
wych, ich poglądach na dążenia 
wolnościowe Litwy, Łotwy, Es
tonii. Wojskowym wyjaśnia się 

nową ukształtowaną sytuacje, 
odnotowując, że te trzy pań
stwa są niepodległe de facto, a

POLSKA I KRYZYS W ZWIĄZKU
P  A  K  I  A A  przygotować społeczeństwo kra-

ju do nowej sytuacji, w  której

W ARSZAW A (Kor. ELTA Al- 
gimantas Degutis). „Kryzys na 
wschodzie a P o l s k a * * 28 sier
pnia w  siedzibie prezydenta w 
Belwederze została na ten te
mat zorganizowana konferencja. 
Jej inicjatorzy —  komitet do
radczy Lecha Wałęsy, omówili 
kwestię puczu w  Związku Ra
dzieckim i  postawę Polski w  
tym czasie.

—  Mieszkańcy Polski jeszcze 
spali, my zaś zrobiliśmy wszy
stko, aby zabezpieczyć się przed 
ewentualnym niebezpieczeń
stwem. Rozpatrzono nawet 
ewentualność mobilizacji. Obec
nie ostatnio dyskutujemy, 4 jak

może zaistnieć wiele niespodzia
nek, zagrożeń zarówno wewnę
trznych, iak też zewnętrznych. 
—  powiedział prezydent ria kon
ferencji.

Lech Wałęsa nie zgodził się 
z  krytyką Europy Wschodniej co 
dó polityki generalnej kraju — 
za oględność względem krajów 
bałtyckich, brak stanowczości w 
żądaniu wycofania wojsk sowie
ckich z  Polski, podkreślając, że 
w  warunkach niestabilnej sytua
cji'trzeba być bardzo oględnym. 
Jego zdaniem, zmiany w  Zwią
zku. Radzieckim i byłych repu
blikach sowieckich utrudniają 
współpracę, szczególnie w  eko
nomice.

P A P  zakomunikował, że 28 
sierpnia do Lecha Wałęsy zate
lefonował Michaił Gorbaczow. 
Podczas rozmowy poruszono 
stosunki obu krajów.

Zdementowano wiadomość, 
jakg ' nadały zafcftodnie radio
stacje, że został odwołany am
basador Związku Radzieckiego 
w  Polsce Jurij Kaszlew. Attache 
prasowy Ambasady Radzieckiej 
Nikołaj Trucziuk powiedział, że 
podczas rozmowy telefonicznej 
L . Wałęsy i M. Gorbaczowa od- 

\ notowano również dobrą i -ści
słą współpracę ambasadora so
wieckiego z  władzami polski
mi.

Rozmowy w sprawie Ignalińskiej EA
W  dniach 26—27 sierpnia w  

Wilnie odbyło się spotkanie de
legacji Ministerstwa Energetyki 
Republiki Litewskiej oraz M i
nisterstwa Energetyki Atomo
wej i Przemysłu ZSRR. Rozpa
trywano na nim sprawy Igna
lińskiej Elektrowni Atomowej.

W  protokole spotkania dele
gacje konstatują, że Ignalińska 
EA należy do jurysdykcji Re
publiki Litewskiej jako własność 
państwowa Litwy, jeżeli podczas

rozmów międzypaństwowych Re
publiki Litewskiej i Związku 
SRR nie zostanie osiągnięte in
ne porozumienie. Zanim zosta
nie powołany wspólny organ, 
pełniący funkcje organizacji
eksploatującej, za bezpiecZlną
pracę siłowni odpowiedzialne 
jest Ministerstwo Energetyki
Atomowej i  Przemysłu ZSRR.

Porozumiano się, że do 10 
września spotkają się pełnomo
cne delegacje, które przygotują

porozumienie ministerstw w 
sprawie współpracy w  dziedzi
nie energetyki, atomowej. Pod
czas przygotowania umowy szy
kuje się rozpatrzenie kilku 
szczególnie aktualnych próbie-, 
mów. Na przykład, gwarancje 
socjalne i prawa obywateli 
ZSRR i Rosji w  osiedlu Sniecz- 
kus, zaopatrzenie siłowni w  pa
liwo atomowe, urządzenia oraz 
części zamienne, wywóz zużyte
go paliwa i odpadów radioak
tywnych, szkolenie personelu, 
ochrona elektrowni.

Stosunki dyplomatyczne z R F N
Niemcy uznały niepodległość 

• państwową Litwy, Lofwy i 
Estonii. 28 sierpnia ministrowie 
spraw wewnętrznych RFN, L it
wy, Łotwy i Estonii podpisali w 
Bonn układ w  sprawie nawią

zania stosunków dyplomatycz
nych trzech państw bałtyckich z 
Niemcami.

Tuż po tym ministrowie spraw 
zagranicznych państw bałtyckich 
wylecieli z Bonn do Sztokholmu, 
gdzie w  godzinach popołudnio-

Oświadczenie kierownictwa grupy „ A lfa "

wych przyjęli ich król Szwecji 
Karol XVI Gustaw, premier 
Ingvar Carlsson i minister 
spraw zagranicznych Sten An
dersson.

„Baltija“— ELTA

Kierownicy grupy „A lfa- do 
zwalczania terrorystów KGB 
ZSRR . oświadczyli, że w  nocy 
z 12 na 13 stycznia uczestni
czyli w akcji zajmowania cent
rum telewizyjnego w Wilnie.

Grupa miała tam zapewnić, 
aby nie został uszkodzony 
sprzęt nadawczy do chwili 
przybycia nowej ekipy pracow
ników telewizji. Jak twierdzą 
oni, grupa nie oddała ani jed

nego wystrzału. W  czasie ak
cji pracownicy grupy byli uz
brojeni w pistolety maszynowe 
ze ślepymi nabojami, pistolety 
Makarowa z 16 nabojami ost
rymi, noże, mieli kamizelki ku
loodporne i reflektory.

(ELTA)

zdaniem państw zachodnich 
również, de iure.

Generał przyrzekł, że wyjaś
ni konfliktowe sytuacje powsta
jące na pograniczu, gazie so
wieccy strażnicy nie uznają wiz' 
litewskich, lub ewentualnie są 
terrorystyczne działania nie
których ugrupowań wojskowych. 
Pogłębia się zrozumienie wza
jemne, powiedział W. Landsber
gis, dowództwo wojskowe na
stawione jest, aby oceniać rea
lnie aktualne problemy.

Jednocześnie W. Mironow w y
jaśnił, 'że nie. jest kompetentny, 
aby rozstrzygać problem wy
cofania wojsk sowieckich —  to 
prerogatywa rokowań między
państwowych. Uwagę dowódcy 
Bąłtyckiego Okręgu Wojskowe
go zwrócono na to, że pewne 
służby^-Gamizonu Wileńskiego 
ukrywają przywódców KPL, 
którzy starali się siłą obalić 
prawowicie wybraną władzę Lit
wy, wzywali represyjne siły do 
działań przemocy, które pocią
gnęły 4pa sobą ofiary łudzicie.

Odpowiadając na pytanie ko
respondenta ELTA nawiązujące 
do tego, że prezydent sowiecki 
Michaił Gorbaczow na sesji 
Rady Najwyższej ZSRR ponow

nie kontynuuje starą piosenkę 
o jakichś żądaniach terytoria
lnych, naruszeniach praw czło* 
wieka, o  ile dotyczy do Litwy, 
W. Landsbergis oświadczył, ż e  
takie stanowisko jest świadomą 
próbą grania na czas. Możemy 
nieco poczekać, zanim zostanie 
powiedziane inaczej niż przed 
rokiem.

Odnotowano również, że w  
wydarzeniach styczniowych w  
Wilnie i sierpniowych w  Mosk
wie działały te same s i ły . i te 
same osoby. Zdaniem przewod
niczącego parlamentu, były to  
dwa akty, jednego i tego same
go puczu. Wytautas Landsber
gis wyraził życzenie, aby wy
cofywanie wojsk sowieckich roz
poczęło się jeszcze w  tym roku 
na takich samych zasadach, jak 
w  Czechosłowacji, Polsce, na 
Węgrzech.

W. Landsbergis omówił wzra
stającą w szybkim tempie ak
tywność dyplomatyczną. Ze stro
ną sowiecką porozumiano się,, 
że nie bedą stawiane przeszko
dy w  odbudowie linii kolejowej 
łączące} Polskę i Litwę. Została 
ona unieruchomiona ~ po aneksjt 
sowieckiej.

Audiencja u papieża
W A fY K A N  (P A P — ELTA). 28 

Sierpnia papież Jan Paweł II 
przyjął grupę księży-kleryków 
i laików z Litwy. Zwracając się 
do nich Ojciec Święty powiedział 
po litewsku:

„Wifam przybyłych do Rzymu 
na studia litewskich kleryków 1 
księży. Odpowiadając na wez- 
wanie*Chrystusa, aby go naśla
dować, przybyliście do wieczne
go  Miasta. Jesteście w  centrum 
chrześcijaństwa. Będziecie mod
lili si£ przy grobie św. Piotra, 
będziecie mieszkali obok namie
stnika Chrystusowego. Zaczer
pnijcie jak najwięcej z chrześci
jańskiego skarbu duchowego i 
Kulturalnego, zgromadzonego tu, 
w  ciągu stuleci. Tym bogactwem 
dzielcie się z Litwą, tak drogim 
mi narodem. Cały Kościół po

kłada w  was wiele nadziei* 
Bądźcie wierni i użyteczni Koś
ciołowi i swemu narodowi.

Witam też Litwinki siostry 
Rodziny Świętych, które przy
były, aby pracować w Papieskim 
Litewskim Kolegium św. Kazi
mierza.

Witam pracowników czasopi
sma „Kataliktt pas«ulis“ . Pracuj
cie pięknie i dalej bądźcie wie
rni nauce Chrystusa.

Wszystkim Litwinom tu ze
branym, na wychodźstwie i w  
Litwie chętnie udzielam mego 
błogosławieństwa apostolskie
go .

Następnie Jan Paweł II po 
łotewsku pozdrowił uczestniczą
cych w audiencji członków ło
tewskiego chóru „Sacrum".

Wojskowi nie mają podstaw do niepokoju
Rz$(! Republiki Litewskiej 

rozpoczął rozmowy z Ministe
rstwem Obrony ZSRR i przed- 

. stawieielami wojsk Ochrony 
Pogranicza. Mają być rozstrzy
gnięte wszystkie kwestie zwią
zane z interesami obu państw 
w  dziedzinie obrony.

Biuro prasowe rządu zostało 
upoważnione do oświadczenia, 
że wojskowi jednostek wojsko
wych ZSRR, stacjonujących w 
Republice Litewskiej, oraz ich 
roaziny nie maja podstaw do 
niepokoju o swe bezpieczeństwo. 
Nie będą oni prześladowani, 
ani nie będą wobec nich podej

mowane jakiekolwiek działania 
przemocy. StatUs wojskowych 
oraz problemy stacjonowania I 
wycofania wojsk będą załatwia
ne podczas rozmów z ZSRR.

Wojskowi ZSRR, pragnący 
utrzymać dobre stosunki z 
mieszkańcami republiki, powin
ni również unikać wtrącania się 
do spraw wewnętrznych repu
bliki, niepotrzebnego demonstro
wania sprzętu wojskowego 1 
broni w miejscach publicznych. 
Tylko obopólne zrozumienie za
pewni stabilność sytuacji, po
zwoli uniknąć nieporozumień.

Biuro prasowe rządu

Tragedia nie powtórzy się!
Rada Sejmu Sajudisu Litwy 

w  swym oświadczeniu przypo
mina, że 31 sierpnia mija mie
siąc od tragicznych wydarzeń 
w  Miednikacn. „W  tym dniu o 
godz. 15 uczcimy niewinne ofia
ry czerwcowego terroru. Na 

posterunku w Miednikach odbę

dzie się wiec. Wspólnie z de
mokratami Białorusi, obywate
le Republiki Litewskiej — Lit
wini, Polacy, Rosjanie schylą 
swe czoła w imię świętej pa
mięci poległych. Tragedia nie 
powinna się powtórzyć-.

Int. wł.
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Kupie czy nie kupie 
mieszkanie?

W  procesie reformy gospo
darczej od podstaw ma się 
zmienić pogląd na dom miesz
kalny, mieszkanie jako wartość 
materialną. Dotychczas w zasa
dzie państwo miało monopol na 
zaopatrzenie w powierzchnię 
mieszkalną.

Okoliczność ta nie tylko nie 
zachęcała obywateli do troski 
o  rozwój funduszu mieszkanio
wego, odwrotnie — odbierała 
im inicjatywę samodzielnego de
cydowania o poprawie warun
ków mieszkaniowych swej ro
dziny, troski o  dom, 'mieszka
nie, gdyż był to fundusz ogó
lny, a więc niczyj.

Głównym celem prywatyza
cji państwowego funduszu iiiie- 
szkaniowego jest znalezienie 
dla niego gospodarza. Obywa
tele nabywając mieszkania- za
inwestują swe oszczędności w 
twardą nieruchomość, która nie 
będzie ulegać inflacji N ie wo
lno też pominąć czynnika mo- 
ralno-psychologicznego. Rodzi
na, która od kilku dziesięcioleci 
żyje w  tym samym lokum, po 
prostu się zrosła z nim, ale 
przez cały czas czuła' się na 
lćącie

Państwo.sprzedając część fun
duszu mieszfeaniowego i zmniej
szając wydatki na jego dogląd 
środki te będzie mogło wyko
rzystać na zaopatrzenie w  mie^ 
szkania, których tak wiele je 
szcze potrzeba dla kategorii lii-, 
dzi nie objętych opieką socja
lną i materialną. Część ich bę
dzie można przeznaczyć na kre
dyty dla Dudująoych domy 
indywidualne. A  ponieważ w 
tym roku koszta budownictwa 
wzrosną niemal dwukrotnie, po
trzeba będzie, coraz ̂ więcej- śro~» 

. dków ńa .te.cele- .

Prywatyzację "tttóptitźćto" od” 
wynajmowanych mieszkań, a 
także sprzedaży jednomieszka- 
niowych domów na warunkach 
ulgowych, czyli kierując się 
ustawą o prywatyzacji mieszkań 
według cen z 1989 r. Bez ża
dnej wątpliwość! nie mogą być 
sprzedawane obywatelom miesz
kania, pokoje w  bursach, domy, 
które zgodnie z  założeniem 
ciągłości własności obywateli 
republiki mogą lub będą zwró
cone ich właścicielom, lub któ
rych sprzedaż ograniczona bę
dzie innymi ustawami. Samorzą
dy miejskie i rejonowe z uwagi 
na wartość historyczno-kultura- 
Iną oraz funkcyjną poszczegó
lnych budynków musiałyby usta
lić domy mieszkalne lub ich 
grupy, których prywatyzacja 
byłaby szkodą dla naszego dzie-. 
dzictwa narodowego.. Nie pod
legają też Sprzedaży pomieszcze
nia służbowe,- związane bezpoś
rednio z pracą.

Wiele sporów powstaje wo
kół przewidzianych cen sprze
daży mieszkań państwowych.

W  naszym przekonaniu Rada 
Najwyższa i rząd przyjęty op
tymalny wariant w  ustalaniu 
wartości sprzedawanych domów 
i mieszkań według cen budow

nictwa mieszkaniowego z roku 
1989, które stosowane już by
ty przy sprzedawaniu części 
mieszkań z potrąceniem sumy 
fizycznego i  moralnego zużycia 
budynków. Ponadto samorządy 
według własnego uznania po
winny ocenić też położenie geo- 
graficzno-ekológiczne domów 
mieszkalnych r w  mieście i od
powiednio zwiększyć lub zmniej- 
szyć obliczoną wartość domu 
czy mieszkania.

Ustawa o sprzedaży obywa
telom państwowego i uspołecz
nionego funduszu mieszkanio
wego przewiduje sprzedaż za
mieszkałego domu (mieszka
nia), w którym na jednego 
członka rodziny przypada nie 
więcej niż 20 m kw. ogólnej 
powierzchni użytkowej oraz 
dodatkowo 15 m kw. na rodzi
nę, a jeśli mieszka jedna oso
ba • nie więcej niż 50 m kw., 
jeśli 2 osoby —  nie więcej niż 
60 m kw.

W  toku prywatyzacji powsta
ną też dodatkowe problemy w 
związku z użytkowaniem do
mów mieszkalnych o mieszanej 
własności (prywatnej i państwo
wej), jak też przewidzianym 
znacznym wzrostem kosztów 
budowy. Toteż celowe jest, by 
główny proces prywatyzacji 
funduszu mieszkaniowego prze
prowadzić w  jak najkrótszym 
terminie. Dlatego więc zamierza 
się według cen budownictwa 
mieszkaniowego 1989 r., czyli 
niższych od tegorocznych sprze
dać jedynie tym lokatorom, 
którzy do 31 grudnia 1991 r. 
wyrażą życzenia nabycia w y
najmowanego domu lub miesz
kania., Później ze zmianą poli- 

. -tyki cen* oraz przejściem-- do^ 
cen rynkowych. zmieni się też 

, i znacznie,r,,wyrośnie-, wartość «• 
sprzedawanych domów, miesz
kań, a także Ich wynajmu.

Proponowane ceny sprzedaży 
mieszkań, w  porównaniu z obe
cnymi nieoficjalnymi cenami 
rynkowymi, są bardzo niskie, 
jednak dla spłacenia całej wa
rtości mieszkania nie Każdej 
rodzinie być 8 może starczy 
oszczędności, toteż 80 proc. 
wartości domu czy mieszkania 
będzie można spłacić czekami 
inwestycyjnymi bądź innymi 
wypłatami państwowymi.

Jak już wspomniano, w  tym 
trybie mieszkania sprzedawane 
będą jedynie osobom i rodzinom, 
które je zajmują. Mieszkania 
w  nowych domach mogą być 
sprzedawane dopiero po ich za
siedleniu, zaś 5 proc. na auk
cjach.

Niektórym lokatorom pań- 
H stwowe mieszkania przydzielo

no w związku ze zburzeniem 
Ich własnych domów i zajęciem 
parceli dla potrzeb państwowych 
lub społecznych, a wartość 
zburzonych domów nie została 
im skompensowana. Dla tych 
osób oraz członków ich rodzin 
zamierza się nieodpłatnie przy
znać prawo własności do po

siadanych mieszkań.

Wybór jest duży. . .

Lokatorzy często pytają, czy 
obowiązkowo należy wykupić 
zajmowane mieszkanie z fundu
szu państwowego. Żadnego obo
wiązku tu być nie może. Osoba 
lub rodzina ma zadecydować! 
sama o tym —  wykupić miesz- I 
kanie czy wynajmować je. Na
leży jedynie przypomnieć tę 
okoliczność, iż obecne warunki 
wynajmu w  miarę reformy go
spodarczej ulegną zmianie. In
stytucje, użytkujące i remontu
jące państwowy fundusz miesz
kaniowy nie otrzymają dotacji 
z budżetu państwowego na swą 
działalność. Zarówno jak i inne 
przedsiębiorstwa państwowe, a 
z czasem, gdy część ich stanie 
się prywatnymi, będą musiały 
rentownie pracować jedynie z 
własnych otrzymywanych docho
dów, a będzie to możliwe po re
alnej, nie zać symbolicznej pod
wyżce komornego oraz opłaty 
za świadczone usługi, które 
uwzględnią koszty budowni
ctwa, remontu i eksploatacji do
mów mieszkalnych zróżnicowa
ne z  uwagi na ogólną (uży
teczną) powierzchnię, przypada
jącą na jednego mieszkańca 
Być może wynajmowanie miesz
kania z  funduszu państwowego 
w  okresie przejścia ną rynek 
okaże się nieco tańsze niż jego 
wykupienie, ale nie jest to by
najmniej korzystne. Najemca i 
.dalej pozostaje na kącie, a 

..właściciel wykupionego- miesz
kania będzie V mógł korzystać z 

“ -niego/ -Wjtffiiertftfć1̂  * wspt irttó&wać 
. lub darować według własnego 

uznania, nie mówiąc już o tym, 
iż posiadane oszczędności ulo
kowane zosjtaną w  obiekt nie 
podlegający procesowi inflacji.

Toteż wygodniej jest kupić!

A. BARANAUSKiENE, 
wicedyrektor Departamentu 

Gospodarki Komunalnej i 
Usług

Po długich oczekiwaniach i 
ciężkich zmaganiach stajemy 
wreszcie przed realną szansą 
stania, się ,',kapitalistami*4, czy
li rusza na praktyce prywaty
zacja. Mamy stosowne ustawy, 
uchwały, inne akta normatyw
ne. Możemy więc imać się do
wolnej pożytecznej i korzyst
nej dla siebie oraz społeczeńst
wa inicjatywy. Ni«*cUty, spora 
część mieszkańców, częstokroć 
ludzi z głową i pomyślunkiem, 
biernie ustosunkowuje się do 

Iprywatyzacji, zajmuje postawę 
wyczekiwania. Tymczasem ży
cie idzie naprzód. Czy oby po
tem nie będziemy ubolewać i 
winić wszystkich, tylko nie sie- 
bie, że co najlepsze „zabrano" 
Inam już i  to wprost sprzed 
|nosa? Na co czekamy? Manny 
■■nieba nikt nie sypie. Musimy 
[sami brać ziemię, tworzyć spół- 
Iki, kupować akcie. . .

Samorządy, komisje prywa
tyzacyjne już posiadają spisy 
szeregu obiektów podlegają* 
Icych prywatyzacji. Liczą one 
na dzień dzisiejszy przeszło 4 
tysiące ofert. Co prawda, obie
cano wcześniej, iż pierwsze 
aukcje odbędą się w  połowie 
sierpnia. Jednak jakoś o nich 
nie słyszeliśmy, więc sądzimy, 
iż wrzesień w  nie zaobfituje.

A  wybierać jest z  czego. \ Ty
lko w Wilnie prywatyzacji bę
dą podlegały takie olbrzymy 
proaukcji, jak fabryka sprzętu 
elektrotechnicznego „E lfa14, 
zjednoczenie „W ingis“ , fabryki 
„Sparta44, „Lelija44, obuwnicza 
„Wiktoriia“ (była im. Eiduke- 
wicziusa), kombinat meblowy 
„Wilnlus44, zjednoczenie „Elek- 
tronas44 itp. Nawiasem mówiąc, 
w  toku prywatyzacji pracownie 
tego zjednoczenia w  rejonach 
będą sprzedawane osobno. Na 
10 poszczególnych obiektów 
dzieli się również monopolistę 
naprawy samochodów Ziguli —  
centrum „Auto, WAZ obsługa44.'

. Są to obiekty oszacowane na 
niiliony rubli.- AleŁ na aukcje • 
wystawiane są również . pla
cówki mniej kosztowne —  jak 
zakładowe stołówki, fryzjernie, 
sklepy itp. Na przykład, L ite
wska Państwowa Elektrownia 
Okręgowa w  ręce prywatne 
chce przekazać serwis samo
chodowy, stację paliw, stację 
ratowniczą, obiekty „wesołego 
miasteczka44. Oferuje się chęt
nym nabycie nawet przedszko
la, obozy wypoczynku dzieci 

. itp.

Słowem, każdy ma możność 
wybrać sobie do zakupu w ca
łości lub stać się współwłaścicie
lem poprzez nabycie akcji róż
nych obiektów. No. a wielkość 
nabytku, zrozumiałe, zależeć 
będzie ; tyłko od możliwości 
portfela pretendenta.

Nawiasem mówiąc, co to są 
akcje? To papiery wartościowe, 
których cena może ulegać zmia
nie. Kupując akcje dokonuje
my inwestycji, która może dać 
nam znaczne korzyści. Nabyw
ca staje się współwłaścicielem 
przedsiębiorstwa, może oddzia- 
łowywać na jego zarządzanie 
-zarówno poprzez bezpośrednie 
głosowanie na walnym zgro
madzeniu, jak i przez wybór 
rady nadzorczej. Właściciel 
akcji jest uprawniony do częś
ci zysku wypracowanego przez 
spółlcę, czyli dywidendy. Akcje, 
można również kupować i 
sprzedawać na giełdzie osią
gając zyski z tytułu zmian ich 
ceny giełdowej...

A  teraz podajemy dla na
szych czytelników, chętnych in
westowania swego kapitału kil
ka atrakcyjniejszych ofert.

W  rejonie moleckim państwo
we przedsiębiorstwo usług by
towych 21 września br. sprze
daje na aukcji czochry *— 0,13 
tys. rb., traktorowy agregat do 
piłowania drewna —  4 tys. rb. 
i inne urządzenia. Do nabycia, 
w  stolicy we wrześniu będą 
wystawione akcje państwowej 
firmy „Roże44. Przewiduje się 
sprywatyzować 80 proc. kapi
tału. Nominalna wartość jednej 
akcji 100 rb., zaś cena wywo
ławcza jej będzie równała się 
150 rb.

Komercyjna firma „Lietuwos 
tara*4 prywatyzuje 51 proc. ka
pitału. Wartość akcji 100 rb., 
cena wywoławcza 120 rb. Po
dobnej wartości są akcje prze
dsiębiorstw państwowych „Re- 
montas ir  -'Statyba44, „Wesa4*,. 

-huty • szkła -itp; -• -
Ministerstwo Handlu $L itw y 

sprzeda akcje Wileńskiego Do
mu Towarowego. Nominalna 
wartość jednej ~  600 rb., zaś 
cena wywoławcza —■ 720 rb.

Pierwszy etap podpisywania 
się na akcje wyżej wymienio
nych obiektów rozpocznie się 
już 2 września, Słowem, pozo
stały liczone dni do poajeda 
decyzji o  wybraniu obiekty, 
którego współwłaścicielem pra
gnie się zostać.

Zygmunt W IRPSZA

List czytelnika
GDYBY „URSUS14 ROBIŁ ŁOPATY?
, Polska jest naszym sąsiadem 

nie tyłko geograficznie.' Przez 
szereg lat mieliśmy podobne 
układy polityczne i ekonomicz
ne. Jakkolwiek na pierwszy rzut 
oka wydaje się, że sytuacja 
gospodarcza w  Polsce zrobiła 
znaczny skok do przodu, fak
tycznie nadal przeżywa głębo
ki kryzys. Ukazanie się no
wych towarów na rynku, lep
sza sytuacja materialna oby
wateli to jeszcze daleko nie 
wszystko. Dobrze wiemy, że 
stało się to dzięki przypływo
w i obcego kapitału oraz po
przez handel prywatny.

Przeprowadzana reforma gos

podarcza ~  prywatyzacja, po
lityka finansowa państwa na
pawa trwogą. Pogląd, że wol
ny rynek sam wszystko roz
wiąże, zmieni gospodarkę na 
bardziej wydajną, jest bafdziej 
niż wątpliwy.

We wszystkich krajach post
komunistycznych coraz wyraź
nie! podupada przemysł, pow
stają rzesze bezrobotnych. Nie
którzy ekonomiści twierdzą, 
że niewydajne zakłady powinny 
się przestawić na inną pro
dukcję. Np. „Ursus41 mógłby 
robić łopaty. Bzdura! Każde 
przestawienie się na inną pro
dukcję jest krokiem w&tecz pod

względem technologicznym. 
Zaistnieje więc potrzeba im
portu. I tu opieramy się na po
litykę celną, która również jest 
jednym z elementów polityki 
gospodarczej. Nadmierny na
pływ kapitału, jak i towarów 
zagranicznych może się okazać 
zgubny dla rodzimej gospo
darki.

Podobna, moim zdaniem, sy
tuacja jest obecnie w  Litw ie 
Jedni przemysłowcy pokładają 
duże nadzieje na kapitał za
chodni, inni wszelkimi siłami 
(prywatnie i nie tylko) ścią
gają z  Polski bądź skąd In* 
dziej dolary. Tymczasem włas
na inicjatywa, przedsiębio
rczość ! produkcja nadal będą 
dreptać na jednym miejscu. 
Groźne to i  niebezpieczne.

Leon S IW ICKI

ARCHIWUM WYDAJE DOKUMENTY
Ulica Wileńska, dom nr 19, 

pokój nr 122 na parterze dlu-

?lego trzypiętrowego lokalu 
więdańsklego Samorządu Re

jonowego. Telefon 5-10-71...
Do niedawna jeszcze Insty

tucja ta nie przyciągała uwagi. 
Obecnie zaś jest tu ludno od 
rana. Trzy pracownice mają 
pełne ręce roboty. Mieści tu 
się Swięciańskie Archiwum 
Państwowe. Raczej jest to po- 
kój orzyjęć. Samo archiwum 
znajduje się pod nim, w  piw 
nicy. Świetlana Sokołowskaja, 
starszy archiwariusz, zastępu
jąca znajdującą się na urlopie 
dyrektorkę mówi:

—  Obsługujemy ludność nie 
tylko rejonu świeciańsklego, 
ale także moleckiego, Igna-

lińskiego, wileńskiego. Sami 
wiecie, że parlament naszej 
republiki uchwala wiele ustaw, 
w tym o prywatyzacji nieru
chomości, o  ziemi i inne. Aby 
wcielić je w  życie, by nie zo
stały one jedynie deklaracja
mi, nlezbedna jest podstawa 
prawna. A  zacząć należy od 
dokumentów. Podstawą są księ
gi hipoteczne, potwierdzające 
ile kto miał ziemi, bydła, ja 
kie zabudowania. Rozmaite^ ak
ta kupna —  sprzedaży, zatwie
rdzone przez notariusza itp. 
Korzystając ' z  tego, iż nasza 
rozmowa trafi na łamy „Ku
riera Wileńskiego44, czytanego 
nie tylko na Wileńszczyźnie, 
ale też- w Polsce, chcę przy
pomnieć czytelnikom: nasze ar

chiwum posiada dokumenty je
dynie z okresu powojennego, a 
ściślej od roku 1944 I później
sze, a wszystkie wcześniejsze 
znajdują się w archiwum re- 
publikańśkim, gdzie też, w  ra
zie potrzeby się zwracamy.

W  ciągu jakiego terminu pe
tent może otrzymać odpo
wiedź?

—  Termin jest ścisły —  10 
dni. Niestety, nie zawsze do
trzymujemy słowa. Częstokroć 
nie z własnej winy. Dla usta
lenia faktu niejednokrotnie 
zwracamy się do miejscowych 
organów władzy, szukamy 
świadków. A  czas płynie. W 
terenie również nie śpieszą. . .

—  Czy wiele jest spraw 
spadkobierczych byłych miesz

kańców Wileńszcżyzny, którzy 
po wojnie znaleźli aię w  Pol
sce?

—  Sporo. I z tymi właśnie 
sprawami nieraz nie możemy 
się zmieścić: w terminie. Zanim 
list dojdzie, zanim się odszu
ka odpowiedni dokument, wy
śle na adres. . .

Otóż niedawno - zwrócili się 
do nas mieszkańcy Szczecina 
Antoni i Wiktoria Kabardo, 
którzy w  swoim czasie miesz
kał! we wsi Galinowo gminy 
niemenczyńskiej. Prosili o  udo
kumentowanie ; nieruchomości. 
przed wyjazdem do Polski. M i
mo, że zmieniły się granice 
administracyjne gminy, nazwy 
wsi, dosyć szyblco udało się 
nam wysłać niezbędne doku
menty. Ustaliliśmy nawet kon
kretne daty budowy domu, 
spichrza, obory, ile rodzina

Kabardów miała koni, krów, 
świń', kur.

Przychodzą do nas, bądź pi
szą listy represjonowani. Nie
kiedy trudno jest ustalić ich 
dziedzictwo, załatwić dokumen
ty. Nie wszędzie podówczas 
sporządzano je.

Na szczęście, żyją jeszcze 
świadkowie. Zwracamy się więo 
do nich.

Rozmawialiśmy w  piwnicy 
wśród półek dokumentacji ar
chiwalnej, a na górze —  w 
pokoju przyjąć wciąż przyby
wało klientów. Przyjmowały 
ich Alma Tuskieniene i Dana 
Lewoszko. Jest to ich codzien
na żmudna, powolna, ale do
kładna praca. Od początku br. 
obsłużono już około tysiąca 
petentów.

Nikołaj NIEZAMOW

i 4 t I
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KORESPONDENCJA 
Z  MOSKWY__________

Refleksje naocznego świadka

Trzy dni i trzy noce
Tak się. złożyło, że dom* w 

którym mieszkam, w  dniach 
19—21 sierpnia znalazł się na 
jednej z linii barykad wznie
sionych wokół rosyjskiego par
lamentu —  Białego Domu. Nie 
stałam w żadnym z sześciu 
łańcuchów wśród ludzi,- którzy 
własnymi • ciałami przegradzali 
drogę czołgom i transporterom 
opancerzonym. Moja pomoc by
ła raczej znikoma, po prostu 
parzyłam w ciągu tych nofcy 
w  domu kawę i herbatę i-wraz 
z kanapkami nosiłam głodnym 
i  zziębniętym ludziom. Z ' ‘ na
szego mieszkania ludzie dzwo
nili swym bliskim, aby powie
dzieć,. że wszystko' w  porząd
ku, żeby się nie- denerwowali, 
telefony na ulicach bowiem 
przezornie ktoś rozmontował 
zawczasu. A  zatem ■— kilka 
migawek z  trzech dni .i nocy. 

Poniedziałek.
Hanek jak ranek. Po nie

dzielnym dwuzmianowym dy
żurze w  radiu zwykły kie
rat domowych spraw. Telefon.

—  Słucham, r -  To zaprzyjaź
niony sąsiad.

W  słuchawce długa cisza aż 
wreszcie wykrztusił straszne 
słowa, których Moskwa, 
M YŚLĄCA Moskwa, obawiała 
się najbardziej:

— Gorbaczowa nie ma. Stan 
wyjątkowy. Włącz radio.

Teraz wiadomo już, że było 
zamówienie dla jednego z 
przedsiębiorstw pskowskich na 
250 tysięcy kajdanków i że in
formacje, pozyskiwane przez 
amerykańskie satelity, o  gorą
czkowej „renowacjiw łagrów na 
Kołymie —  to prawda. Ale 
wówczas było tylko przeczucie, 
że może się stać coś potwor- 

-ttego. Tkwiło" to w  podświado- •• 
mości i nawet1-nie'sposób- było1' 

'podzielić ste ‘tfitfr' vt '  '"fttfcyjaciół- 
mi, żeby, broń Boże, obleczo
ne w  słowa nie wywołało „w il
ka z lasu“ .

W  pracy na antenę idą ty l
ko dokumenty oficjalne I  mu
zyka Vivaldl. Zbijamy bąki i 
ta bezczynność potęguje — nie, 
nawet nie stracn, lecz jakieś 
uczucie bezradności.

O drugiej —  telefon z do
mu. To  mąż.

—- Przed domem, od rzeki, 
czołg i transportery opancerzo
ne. wokół barykady.

Dowiaduję się więc, że ruch 
na Nowoarbackim sparaliżowa
ny, nie wiadomo, czy wojsko
w i będą przepuszczać pieszych 
idących oa metra.

Wojskowi nie stwarzali prze
szkód pieszym, a samochody, 
które trafiały nieoględnie w 
potrzask między barykadami a 
sprzętem wojskowym, miotały 
się nieporadnie na ulicy. 
Zgiełk. Skowyt klaksonów.

Pod Białym Domem —  mo
rze ludzi. Nadal ściągają ze 
wszystkich stron: od Dworca 
Kijowskiego przez Most Bo* 
rodiński i z  Kutuzowskiego 
Prospektu —  przez Most No- 
woarbackt, gdzie wśród bary
kad pozostawiono specjalnie 
dla nich wąską szczelinkę. Ida. 
idą, idą.

Widzę z  balkonu, jak do żoł
nierzy podchodzą deputowani, 
coś im tłumaczą, perswadują, 
przekazują jakieś kartki,, inny

mi >— dosłownie oklejaja trans
portery. Chłopcy czytają. Ofi
cerowie szaleją, socżyście klną, 
ciernie odważają się atakować 
cywilów. .

T o  już po upływie doby, ale 
nie tu, nięco aalej, za rogiem 
któryś z nich wystrzeli zabija
jąc na miejscu IIję Kriczews- 
laego, a oszalały ze strachu 
żołnierz nerwowo manewrująo 
maszyną, stratuje Wołodię Uso- 
wa i Dimę Komaria. To Dima 
Komar*, gdy w 1989 wrócił z 
Afganistanu powiedział matce: 
,',Tej wojny wystarczy mi do 
końca życiau.

A  teraz dopiero zapada zmie
rzch, zwiastujący pierwszą z 
trzech strasznych nocy. Ludzie 
nie odstępują żołnierzy. W y
chodzę z psem. Na podwórku, 
w  zacisznym miejscu za gara
żami (nazywamy je psim po
lem, albowiem uwielbiają je 
nasze czworonogi) kręcą się 
jacyś mężczyźni typu goryli z 
osobistej ochrony wysokich 
rangą funkcjonariuszy^ Niewą
tpliwie są to pracownicy zna
nego wszystkim „resortu**. 
Przez ramię przewieszone w y
pchane sportowe torby. Wokół 
nich pełno nastolatków. Butel
ki przechodzą z rąk do rąk. 
Wódka! Sprzedają? Niel Roz- 
dająl Słyszę: „Ty, piej, piej“ . 
Potem okaże się, że specjalne 
patrole, składające się z obroń
ców Białego Domu, wyłuski
wały z tłumu pijanych. Pierw
sza myśl: zatelefonować! Pod 
jaki numer? Przecież widać 
wyraźnie, że organizuje się 
prowokację, a dokonać jej ma
ją pijane wyrostki. I znowu 
poczucie bezradności, bezsil
ności. Dopiero nazajutrz Radio 
Róśjf, rttftrajątte^ińudycje z  njBj- 
Wy^szegó' p i ę ff  8((J5 i a jjjgO Domu 
fzw . ’"  ,, wfadomóści z dachu" " 
systematycznie informowało o 
numerach telefonów kontakto
wych.

Pod balkonem wciąż tkwi 
szereg transporterów opance
rzonych, w  ich czołówce zło
wieszczy w  ciemnościach czołg. 
P o  rzece snuje barka. Trzask 
silników przypomina serie z 
karabinów.

22.00. Czołg rusza. Nerwy 
napięte, jak struna. Czołg sta
rannie omija barykady I skrę
ca za róg  domu. Znika z  pola 
widzenia. Z  głuchego dudnie
nia wnioskujmy, że wjechał 
już na asfalt przed kolejną ba
rykadę I nagle *— huragan ok
lasków. Widzimy część wiwa
tującego tłumu. Czołg skręca 
w  kierunku Białego Domu, ale 
powiewa na nim już rosyjska 
trójkolorowa flaga.

Wtorek.
Z rana nocne pikiety rusza

ją do domów, ale już nadcią
gają nowi obrońcy. Do pracy 
na wieczorny dyżur idę przez 
barykady, do metra o wielce 
wymownej, nazwie „Barikadna- 
ja“ —  ku czci barykad na 
Preśni w  1905 roku. Późnym 
wieczorem dowiadujemy się w  
pracy z  programu „Czas** o 
godzinie policyjnej. Od dziś, 
od 23.00. Od razu wszy
stkim przypomniało sie Tbilisi, 
ale w  nieco „łagodniejszej** 
wersji,, bo tam generał Rodio* 
now również poinformował w

telewizji o  godzinie policyjnej 
z ponad godzinnym opóź>- 
nieniem, a w  tym czasie patro
le ostrzeliwały na ulicach sa
mochody, aresztowały ludzi.

Po pracy na „Barikadną** 
docieram o 22.40. Do domu na 
piechote mam 10— 12 minut. 
Na dole potworny tłok. Do 
metra zjeżdża niewiele osób, 
czynne są natomiast trzy pa
sma schodów wywożące ludzi 
na górę. Zanim znalazłam się 
na zewnątrz było już po 23. 
Wszyscy wiedzą juz o godzi
nie policyjnej i wyraźnie na to 
gwiżdżą. Wiadomo także, że 
premier Pawłów nagle ,.za
słabł", aczkolwiek niezbyt groź
nie. Potem dowiemy się, że 
szturm Białego Domu .zapla
nowany był na 18.00, jak wia
domo, nie powiódł się, stąd ta 
nagła choroba.

Na dworze pada. To już nie 
wczorajsza mżawka. Jesienna 
ulewa, chociaż dopiero sierpień. 
Teraz przez barykady już. nie 
idziemy: przedzieramy się, co 
chwila wpadając w  kałuże 1 
starannie omijając tych, którzy 
wciąż coś dźwigają: jedni bel
ki, inni —  rury, znowu inni*— 
kostkę granitowa, którą wy
brukowany był plac, gdzie on
giś stały barykady w  1905 ro
ku. Im bliżej placu, tym w yż
sze przegrody. Tłum ludzi. Cl, 
co przyszli niedawno, mają pa
rasole, ale, ci którzy zjawili 
się tu bezpośrednio z pracy, po 
18, pod tllewnym deszczem są 
w  kurtkach, swetrach, rzadko 
która z kobiet *— w  prochow
cu. Dużo młodzieży, ale dużo 
także ludzi w  starszym wieku. 
Jakaś sędziwa kobieta siedzi 
na składanym krzesełku owija-.,, 

. jąc. się płachtą fo lii. Odzienie? 
... gdzie .widnieją, .nawet sklecone 

w  pośpiechu namioty. Dwie 
wiekowe już kobiety idą trzy- 
mająo się za ręce, żeby nie 
zagubić się w  tłumie. Słyszę, 
jak mówią: „Je&i o piątej wy- 
jedzlemy z domu, to tu bę
dziemy już o 6. „Wreszcie do
cieram do domu. Na klatce 
schodowej grzeje się kilka 
zmarzniętych osób. Pytają, czy 
mogą slcorzystać z telefonu. 
Oni dzwonią, a ja, jak poprzed
niej nocy, znowu w  kuchni. I 
nagle głuche dudnienie. Dokła
dnie 24. Dudnienie nasila się 
zewsząd: od rzeki (czyli zza 
mostu, od Kutuzowskiego Pros
pektu) 1 z drugiej strony *— 
od Nowoarbackiego (Kalini
na). Mieszkanie pełne gryzą
cego swądu spalin. Ruszyły 
więc czołgi i transportery 
opancerzone. Gorączkowo sta
ramy się złapać - Radio Swo
boda. Nareszcie! Rozgłośnia 
nadaje telefoniczny reportaż z 
Moskwy. Powołują się na in
formacje z litewskiego przed
stawicielstwa. Cytuję dosłow
nie:! „Dzwonił pan Biczkaus- 
kas (do parlamentu rosyjskie
go J. B.), który powiedział, 
że dowiedział się, iż są już 
pierwsze ofiary. W okolicy ar
terii Sadowoje Kolco pali się 
transporter opancerzony, a w 
tunelu pod skrzyżowaniem No
woarbackiego i Sadowoje Kol
co oficer zastrzelił młodego 
mężczyznę, który usiłował 
dotrzeć do żołnierzy znajdują-

W  czwartek, gdyśmy już triumfowali, na Placu Barykad, te
raz już Placu Wolności Rosji, pojawiła się grupa młodzieży, 
która zaciągnęła wartę z  tym plakatem przy symbolicznym 
grobie ofiar reżimu, poległych w  Baku, Tbilisi, Wilnie. M ło
dzież zapowiada, że nie odejdzie stąd, dopóki mordercy nie po* 
niosą kary. Fot. O. Prochorow

cych się w transporterze. Dru
giego spośród obrońców bary- 
jćady transporter stratował. 
Tłum podpalił maszynę. Radio 
Swoboda za Radiem M  podaje 
kolejne dane ■— 5 ofiar, wśród 
nich zachodni dziennikarz, 20 
rannych.

Jak się potem okazało, były 
to informacje błędne, albowiem 
KGB na falach tej rozgłośni 
zaczął nadawać te dane, aby 
zdezorientować ludzi, spowo
dować panikę. Nadawał także 
apele o rozejściu się spod Bia
łego Domu, przy czym apelo
wano do ludzi w  imieniu Jel
cyna. Na szczęście, ludzie; któ
rzy znają głosy spikerów tej 
rozgłośni, zorientowali się, że 
dzieje się coś dziwnego i 
wkrótce wiceprezydent Ruckoj 
zwrócił się 30’ tłumu przez" 
głośniki wewnętrznego radia

1 parlamentu,* demontując wszys
tkie dane samozwańczej roz
głośni.

I  nagle gmach parlamentu 
pogrążył się w  ciemnościach. 
Milknie głoś wydający dyspo
zycje. I tylko dudnienie. Wciąż 
bliższe i bliższe. . . Z  daleka 
nad rzeką pojawia się łuna co
raz bardziej sie nasilająca. 
Statki? Na dodatek —  cztery, 
Zatrzymują się dokładnie 
przed Białym Domem i.oświet
lają go . reflektorami Czyżby 
legendarne „aurory** z 1917 
roku?

—  Jeśli „aurory1* —  to strze
lać nie będą: gwoli prawdzie i 
wbrew legendzie tamta prze
cież nie strzelała —  żartuję. W  
ogóle nie wiadomo skąd poja
wia się wisielczy humor. Chy
ba on tylko może dodać otu
chy i dziennikarze z  Radia 
Swoboda, bowiem najstraszniej
sze są •— niewiedza i upadek 
ducha. Wreszcie informacja: te 
statki —  to przybyła z  pomo
cą moskiewska biała flota. 
Cztery drobnicowce blokują 
dostęp do Białego Domu od 
rzeki. Użyczyły światła i na
dajników z głośnikami. Czoł
gi powoli, bardzo powoli za
wracają.

Świta. Minęła kolejna noc. 
Jak się potem okaże, ta druga 
była najstraszniejsza.

ŚRODA.
Od 7 rano Radio Rosji na

daje relacje z minionej nocy i 
z  posiedzenia nadzwyczajnej

sesji, przeplatając je  apelami 
do męzczyzn, aby ściągali do 
Białego Domu, zastąpić tych, 
którzy spędzili tu noc, tym 
bardziej, że jest informacja, 
że banda ośmiu nie zrezygno
wała z planu szturmu parla
mentu rosyjskiego.

I nagle słyszymy (gdzieś o  
16), że w  studiu zapanowało 
jakieś zamieszanie. To wpada 
inny dziennikarz, z ekipy {zd y 
szanym głosem, przekazuje re
welacyjną wiadomość: „Jak
podały zachodnie rozgłośnią 
sławetna ósemka (a raczej 
szóstka, bo ponoć Pawłów i  
Jazów złożeni są niemocą), 
uciekła, samolotem w  kierunku 
Biszkeku. Wiemy już, że było 
inaczej: nie uciekali, lecz po
lecieli do Gorbaczowa, do Fo- 
rosu. Następnie słyszymy, że 
na Wnukowo popędzili Ruckoj 
z Siłajewem i grupą szturmo
wą. Na pożegnanie Ruckoj rzu
cił, że nie sprawi niu trudnoś
ci zatrzymanie ich, ponieważ 
samolot ma stały kanał powie
trzny i ponadto bez sygnałów 
lecieć nie może, a pilot z  nie
go niezły. I  nagle ogarnia nas

fiaroksyzm. śmiechu. Auten- 
yczny western: szubrawcy

uciekają, a wiceprezydent Ros
j i  goni prowadząc osobiście 
samolot -

Jak dalej potoczyły się wy
darzenia —  już wiemy,, jak i  
to, że te pierwsze informacje 
wymagają skorygowania. A  
przedtem była jeszcze jedna 
noc. I przeczucie, że będzie to 
noc ostatnia, że ważą się lo
sy kraju. Nazwaliśmy ją w  
Moskwie —  profilaktyczną, bo 
że szajka już robi bokami, to 
łatwo było się domyśleć, ale 
co jeszcze ma - w  zanadrzu? 
Wiec ludzie znowu ściągają 
pod Biały Dom. Znowu ognis
ka. Znowu warty i patrole. 
Radio Rosji wciąż informuje 
na bieżąco. O wpół do trzeciej 
w  nocy dowiadujemy się, że 
prezydent wyleciał z Forosu 
( dokładniej z  Bilbeku) o 2.15, 
a o 2.18 —  odleciał stam
tąd —  drugi samolot Noc up
ływa jak Jedno okamgnienie, 
Westchnienie ulgi. Może to już 
wreszcie koniec? Żeby tylko 
nie zapeszyćl Każdy w- Mosk
wie teraz stał się przesądny.

Jadwiga BIELSKA
Moskwa

W  rządzie Republiki Litewskiej
WJAZD I WYJAZD —

Z W IZAM I RL

W  związku z tym, że Repu
blika Litewska całkowicie spra
wuje władzę państwową na te
rytorium Republiki Litewskiej I 
utrzymuje kontrolę granic 
państwowych Republiki Litews
kiej, w myśl rozporządzenia 
nr 565c z 24 sierpnia ustalo
no, iż kwestie wjazdu obcokra
jowców i osób bez obywatel
stwa na terytorium Republiki 
Litewskiej oraz wyjazdu zeń 
(z  wizami Republiki Litew
skiej) od 26 sierpnia 1991 r. 
rozstrzyga Ministerstwo Spraw

Zagranicznych Republiki Litew
skiej, kierując się ustawami 
Republiki Litewskiej, między
narodowymi* umowami Repub
liki Litewskiej oraz normami 
powszechnego prawa między
narodowego.

Obywatele Republiki Estońs
kiej, Republiki Łotewskiej, 
RFSRR i ZSRR wjeżdżają do 
Republiki Litewskiej i wyjeż
dżają z  niej bez wiz, o ile 
sprawy ich wjazdu i wyjazdu 
nie zostaną rozstrzygnięte ina
czej na podstawie międzynaro
dowych umów i porozumień z 
tymi państwami. Rzeczypospo
litej Polskiej zaproponowano 
rozważyć możliwości na zasa

dzie dwustronnej ustalenia 
bezwizowego wjazdu i wyjaz
du obywateli oou państw.

W  rozstrzyganiu kwestii 
wjazdu i wyjazdu obywateli 
tych państw należy się kiero
wać ustawami Republiki L i
tewskiej, jak też ustaleniami 
artykułów 12 i 13 Międzyna
rodowego Paktu Praw Obywa
telskich i Politycznych.

CENY SKUPU ZIEMNIAKÓW

Z myślą o ochronie rynku 
Republiki Litewskiej oraz 
stworzeniu dla rolników po
myślnych warunków gospo
darczych dla wykonania za
dań 1991 r. w zakresie sprze
daży państwu plonu ziemnia
ków rząd uchwalą nr 348 z

23 sierpnia ustalił nowe ceny 
skupu plonu późnych ziemnia
ków 1991 r. sprzedawane pań
stwu przez przedsiębiorstwa 
rolne, organizacje, gospodarstwa 
chłopskie i ludność.

Zakazano sprzedaży ziemnia
ków i ich przetworów poza 
granicami Republiki Litewskiej 
bez zezwolenia rządu Republi
ki Litewskiej.

Z  przedsiębiorstw, organiza
cji, gospodarstw chłopskich i 
ludności w przypadku naru
szenia tego porządku na rzecz 
budżetu państwowego Litwy 
ściągana będzie kara w posta
ci dziesięciokrotnej wartości 
sprzedanych ziemniaków wed
ług państwowych cen skupu 
lub ustalonych przez Ministe
rstwo Rolnictwa.

Ceny skupu sprzedawanych 
państwu późnych ziemniaków 
plonu 1991 roku:

Nazwa produkcji rubli .za tonę

Późne ziemniaki 
spożywcze 900
Ziemniaki na
przetwórstwo 450

Uwagi: I. Późne ziemniaki 
spożywcze bardzo cennych od
mian skupywane są po cenach 
o 10 proc. wyższych od cen 
skupu. 2. Organizacje skupu 
skupując późne ziemniaki po 
31 października 1991 r. pokry
wała hodowcom ziemniaków 
normatywne wydatki związa
ne z przechowaniem.

i i
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NASI COŚCIE

Znaleźć sposoby na zgodę
Jak już informowaliśmy, 23 sierpnia w  Wilnie w  konferen

cji „Państwa Bałtyckie —  państwowość i demokracja*4 wziął 
udziai senator Tadeusz KŁOPOTOW SKI z Polski. Gość prze
mawiał przed zebranymi parlamentarzystami. Korzystając z 
okazji pobytu senatora w naszym mieście, zadaliśmy kilka 
pytań.

„KURIER W ILEŃSKI44: Jak 
Pan, Panie Senatorze, widzi 
drogę Litwy do realnej nieza
wisłości i demokracji?

Tadeusz KŁOPOTOW SKI: 
Sądzę, ie  działacze polityczni 
L itwy są świadomi dylematów, 
które stolą przed tym krajem. 
Są świadomi problemów, które 
staną się bardzo pilne wtedy, 
kiedy Litwa osiągnie rzeczy' 
wistą, Taktyczną niezależność, 
niepodległość. Mam tu na myś
li przede wszystkim problemy
ekonomiczne.

Ale —  1 to powiedziałem w 
swoim przemówieniu —  Lit^a 

. będzie miała również problemy 
polityczne wynikające z obec
ności mniejszości narodowych. 
Problem ten będzie mniej ost

ry w  republice dlatego, że pe
wien sposób, współżycia mię
dzy największą mniejszością 
polską w  jakimś stopniu juz 
został wypracowany. Polacy 
mają swoją reprezentację w 
parlamencie, mają swoje struk
tury organizacyjne. Jest możli
wość dialogu. Teraz wszystko 
zależy od tego, jak dobrze ten 
dialog będzie przebiegał.

Wiem, że jest dobra wola ze 
strony polskiej i wierzę, że 
jest dobra wola ze strony li
tewskiej. Od zrozumienia 

j  wspólnego interesu Polaków i 
Litwinów żyjących na tej sa
mej ziemi bardzo wiele zależy 
i zależy właśnie również li
tewska demokracja.

„KU R IER  W ILE ŃS K I": Łą-

„M ITSUBISH I44 NA LITW IE

r,'Prawdopodobnie już wkrótce, 
zawitają do L itwy autokary 
słynnej japońskiej firmy „M it
subishi". Będą to nowoczesne 
wozy na 49 miejsc, z toaleta
mi, maleńkimi bufetami. Zosta
ną one skierowane na 'nowe, 
najdalsze trasy Wilno—Warsza
wa, Wilno— Hamburg.

< M ARZENIA O LICIE

Temat własnej jednostki mo
netarnej znów powraca na wo
kandę. Istnieją dw,a poglądy 
na możliwości jego warożenia 
do systemu ekonomicznego kra
ju. pierwszy uwzględnia ' w y
korzystanie ogólnych talonów 
(jako zdublowanego rubla)* do 

L^bpftióWego przejścia na włas
ne pieniądze. W  tym wypadku 
Ogólne talony wymienianoby na 
lity w relacji 1 :1 , normalne 
ruble zaś •— po cenach komer
cyjnych, czyli lit kupowany za 
ruble byłby droższy. Drugi po
gląd — nadać ogólnym talo
nom nominalną wartość. Jaki 
będzie w  tym wypadku stosu
nek lita do rubla —• będzie za

leżało od stanu gospodarki i 
efektywności polityki moneta
rnej republiki

A  na rażie^Iufóie nie spieszą 
z wydawaniem „wagnorek14. Do 
20 sierpnia' mieszkańcy Litwy 
otrzymali 360 min ogólnych ta
lonów, a do handlu wróciło za
ledwie 39 min. Od 21 sierpnia 
ogólne talony sprzedawane są 
w  banku taniej —  talon za ru
bla (1 :1 ) .  Prawdopodobnie bę
dzie się je  sprzedawało równie? 
w  kioskach prasowych.

W  bankach ZSRR zanotować 
no brak banknotów papiero
wych. Litwa na razie nie odczu
wa tego, ale wy4awanie ich 
może być regulowane.

BANK LITEW SKI INFORMUJE:

Nazwa waluty, Sprzedaż Norma na 
osobę

Skup

Dolar USA 36.40 300 34.00
Marka niemiecka 20.76 530 19.40
Szyling austriacki 2.89 3700 2.70
Funt angielski 60.78 180 56.80
Gulden holenderski 18.40 600 17.20
Korona duńska 5.35 2000 5J30
Dolar kanadyjski .31.78 f 340 29.70
Frank francuski 6.10 1780 5.70
Korona szwedzka 5.67 900 5.30
Dolar australijski 28.46 380 26.60
Frank szwajcarski 23.75 450 22.20
Korona norweska 5.24 2050 4.90
Marka fińska 8.45 1270 7.90

KTO URODZIŁ SIE 
30 SIERPNIA

Łatwo przesadza w  analizo
waniu i  Krytykowaniu innych. 
Jest to człowiek, który mówi 
Innym przykrości i  „dla ich 
własnego dobra44. Skromny, 
zamknięty w  sobie, w  towarzy
stwie zwłaszcza osób. pici od
miennej —  zachowuje się nie
zręcznie.

Małżeństwo niezbyt go inte
resuje 1 w  nim czekają go nie
raz przykrości.

czy Pan dwa procesy, proces 
odzyskania niezawisłości z 
procesem formowania demo
kratycznego państwa.

Tadeusz KŁOPOTOW SKI: 
Procesy etniczne są również 
dlatego ważne, że rzutują po
tem na pewien nacjonalizm 
ekonomiczny. Nawet w Polsce 
mamy tego przykłady. Na przy
kład, ograniczenia obrotem 
ziemią w zależności od naro
dowości posiadacza. To bardzo 
źle rokuje w  stosunkach eko
nomicznych i w  przejściu d<* 
gospodarki wolnorynkowej. My 
tez musimy ppkonywać takie 
trudności. Obawiam się, że tu
taj są one jeszcze większe. Ale 
mam nadzieję, że biorąc przy
kład z nas, lepiej poznając 
gospodarki wolnorynkowe i 
kraje demokratyczne politycy 
litewscy zdadzą sobie sprawę 
z tego, jak wielkie implikacje 
wynikają z ułożenia stosunków 
etnicznych.

Rozmawiał 
Józef SZOSTAKOWSKI

Wady. Chętnie wtrąca się do 
spraw innych ludzi, jest nie
chętny, niedbały.

Choroby —  to w  pierwszej 
linii niedomaganie kiszek.

Co, kiedy, gdzie
♦  Po  letnim zaciszu w  tea

trach^ —  w sobotę w  Operze 
Wileńskiej —  otwarcie sezonu. 
Wystawiona zostanie opera 
„Litwini44. Artyści- tego teatru 
zaprezentowali ją  podczas bie
żącego Światowego Święta 
Muzyki, które trwało od 15 do 
28 maja w  Chicago. Premiera 
tej opery odbędzie się również 
we wtorek.

♦  W  sobotę w  Sali Baroko
wej wystąpi organista Tomas 
Bakuczionis, który wykona ut
wory J. S. Bacha.

♦  Przenieśmy się teraz do 
sal wystawowych, a mianowi
cie dó Pałacu Wystaw Arty
stycznych. Ostatni dzień w 
niedzielę obejrzeć można w y
stawę fotograficzną „Nasza L it
wa44, na którą złożyły się pra
ce Raimondasa Paknyśa,~'XHP 
nasa Baltenasa, . Aleksieja 
Cwietkowa, Algirdasa Staiszy- 
sa.

♦  K io  nie zdążył obejrzeć 
ekspozycji białoruskich plasty
ków, radzimy to zrobić konie
cznie, albowiem pokaz czynny 
również do 1 września włącz
nie.

♦  Natomiast fotograficy z 
Danii ■— grupa „Rotna“ będą 
mieli swój pokaz do połowy 
września, jak również plas
tyczka Egle Kaziliuniene.

♦  W  gmachu tym regular
nie, w  niedziele wyświetlane 
są kreskówki dla dzieci. Tym 
razem —  kreskówki amerykań
skie. Początek —  godz. 12.

+  W  galerii „Arka44 obejrzeć 
można pokaz autorski D. Iwa- 
nauskaite.

0  służbie 
w wojsku

Jak informuje ELTA, rząd 
Republiki Litewskiej czyni obe
cnie wszystko, aby młodzież 
Litwy, jak najszybciej mogła 
przerwać służbę w  Armii So
wieckiej i powrócić do domu. 
Rząd ma nadzieję 'w  najbliż
szym czasie wspólnie z odpo
wiednimi instytucjami ZSRR 
podjąć decyzję w tej kwestii.

Rząd Republiki Litewskiej 
apeluje do całej młodzieży L it
wy, służącej w  Armii Sowieckiej, 
Stacjonującej zarówno na tery
torium Republiki Litewskiej, jak
1 poza jej granicami, prosząc ją, 
aby nie opuszczała samowolnie 
jednostek wojskowych, zanim 
się nie ukaże odpowiedni rozkaz 
ministra obrony ZSRR.

T e l e w i z j a

SOBOTA, 31 SIERPNIA 
Wilno

11.25 —  Kronika państwowa, 
(ros.) 11.45 —  Sport. 12.25 — 
Z podróży po Ameryce. 12,45 

Zdrowie. 13.15 — Czerwene
—  miejsce,, w którym nas roz
strzeliwano. 14.00 —  Koncert
14.25 —- Nauczyciele amerykań
scy dla litewskich szkól. 15.00 
■“  Cudzego bólu nie bywa.
16.00 —  Mosty. 16.40 —  Prog
ram białoruski. 17.00 *— Okno.
18.00 —  Wiadomości. 18.10 — 
Przegląd krajowy. 19.00 
Wiadomości wieczorne (ros.) 
19.10 —  Studio polskie. 19.20 
t -  Miesiąc w rodzinie. 20.05
—  Dobranocka. 20.30 —  Pano
rama. 21.00 —  Orkiestra mło
dzieży świata. 22.00 'i —  Film 
fab. 23.15 —  Wiadomości wie
czorne. 23.30 —  W  kinie „La
to . .

Warszawa

9.00 —  „W  sobotę rano44 — 
magazyn informacyjno-gospo- 
darczy. 9.35 —  „Ziarno44 ~  
prógram redakcji katolickiej dla 
dzieci i rodziców. 10.00 — 
Wiadomości poranne. 10.10 — 
Kino teleferii: Walt Disney 
przedstawia. 11.25 —  „Na zdro
wie44 —  magazyn rekreacyjny.
11.45 —  przyszliśmy nie na 
barykady. . . Reportaż. 12.10 
M. S. w  lekkiej atletyce — 
Tokio-91. 14.45 —  „Z  Polski 
rodem44 —  magazyn polonijny.
15,15 ■— „Zielona linia —  pro
gram red. rolnej. 15.30 — 
Piłkarska kadra czeka. 15.45
—  „Siódemka44 w  „Jedynce44 
francuski program satelitarny.
16.45 *r- „Air-Show44 —  pokazy 
akrobacji lotniczej. 17.45 — W  
kinie i na kasecie". 18.15 —  
Teleexpress. 18.35 —  M . S. w 
lekkiej atletyce —  Tokio-91.
19.55 —  „Z  kamerą wśród 
zwierząt44. 20.15 —  Dobranoc. 
20 30 —  Wiadomości. 21.05 — 
„Trzydzieści- -sekund nad To
kio44 —  film fab. prod. USA.
23.25 ~ ‘-";,Sżtfik¥“f  życie" 
wieczór autorski Ernesta Bry
lla. 23.55 —  Wiadomości wie
czorne. 24.15 *— Sportowa so
bota. 24.40 •— „M acł Gyver“ 
(5 ) —• serial prod. USA.

Moskwa I

6.30 —  Koncert liryczny. 6.50 
•7- Kreskówki. 7.30 —  Gimna
styka rytmiczna. 8.00 —  Poran
ny program rozrywkowy. 8.30 
—- TSN. 8.45 —  Nasz sad. 9.15
—  Koncert 10.30 —  Burda Mo- 
den proponuje... 11.00 —  Ju
trzenka. 12.00 —  Film fab. 
„Formuła miłości14. 1.3.30 —  Lek
koatletyczne mistrzostwa świa
ta. 15.00 —  TSN. 15.15 —  Fllm- 
przedstawienie. A. Ostrowski — 
..Intratna posada". 17.50 — 
Melodie ludowe. 18.00 —  Pano
rama międzynarodowa. 18.45 — 
Film fab. „Laleczka44. Ode. 1 i 
2. 21.00 — Czas. 21.40 — Kre
skówki dla dorosłych. 21.55 —  
Hokef Puchar Kanady. ZSRR
—  CSRF. Podczas przerwy — 
TSN. 0125 —  „Europa plus".
1.25 —  Film fab. „Kradzież44. 
Ode. 2.

Moskwa I I
8.00 —  Gimnastyka poranna.

8.20 —  Kreskówka. 8.55 —  Ję
zyk rosyjski. 9.25 —  TV  film 
dok. „Aeronauta44. 10.05 — TV 
film fab. „Gdy stają się doro

słymi'4. 11.10 — Świat, w  któ
rym żyjemy44. 12.00 — Program 
Rosyjskiej TV. 13.55 — Film 
dzieciom. 15.00 —  Lekkoatlety
czne mistrzostwa świata. 17.00 
—  Program Rosyjskiej TV. 19.00 
™ . P lm 2ao°  — Wieści.
20.15 —- Dobranocka. 20.30 —  
Koncert.1 21.40 —* Program Ro
syjskiej TV.

NIEDZIELA, 1 WRZEŚNIA 
Wilno

9.00 —  Wiadomości. 9.15 _  
Niedzielne kazanie. 9.30 —  W  
niedzielę rano. 11.30 —  Próg* 
ram „Ojczyzna*4. 13.00 —. Ję
zyk litewski. 13.30 —  Niedzie
lna muzyka. 14.00 —  Teatr 
młodzieży szkolnej. 14.55 —  
Koncert życzeń. 16.00 ■— Roz
mowy wileńskie, 17.00 —  Au
dycja religijna. 17.30 —  Lu
dzie z  wyspy Sutra. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 —  Film fab*
20.00 —  Dobranocka. 20.30 —  
Panorama. 21.00 ~  W  stu
dium —  minister oświaty D. 
Kuolys. 21.10 — Koncert 21.30 
"Ti Stanowisko przewodniczą
cego RN Republiki. 22.00 —  
Sklepienia. 2o.00 —  Jazzowa 
sesja. 23.20 —  Wiadomości 
wieczorne.

Warszawa
8.55 —  Program dnia. 9.00 

”  „Tydzień44. 10.00 —  Te- 
leferie: „Safari44 (ost.) —• serial 
prod. czechosłowackiej. 11.40^— 
..Przygody roślin44 (12) —  „Ce
sarz najeźdźców44 —  serial przy
rodniczy prod. franc. 12.10 —  
„Notowania, czyli co się opłaca 
rolnikowi44. 12.35 —  Telewizyj
ny koncert życzeń. 13.05 —  
„Westerplattczyk z Białorusi44 —  
wojskowy program dokum. 13.30
—  Teatr dla dzieci. 14J25 ~  
Magazyn ,.Morze44. 14.45 —  Mi
strzostwa, świata w lekkiej at
letyce —  Tokio^91. 15.55 
„Tak to się zaczęło44 —  film 
dok. Mieczysława Siemieńskiego 
i Macieja Zimińskiego. 16.40 —  
Telewizyjny teatr rozmaitości. 
Wiesław Wiernicld „Restaura
cja".' 18.15'— -Teleexpress. 18.35

Refren, piosenkarz I I  ko
rpusu-armii Andersa, cz. 1*952 
„Daleka droga44. 19.30 —  Tele- 
wizjer. 20.00 —  Wieczorynka.
21.05 —  „Kim jest ten chło
pak?44 (5) —  serial prod. franc.
22.00 —  Ref-ren, piosenkarz I f  
korpusu aimii Andersa, cz. 2 
„Czerwone maki44. 23.00 —  „7  
dni —  świat". 23.30 —  Wiado
mości wieczorne. 23.50 —  Spo
rtowa niedziela.

Moskwa I
8.00 —  Gimnastyka rytmicz

na. 8.30 —  TSN. 8.45 —  Ciąg
nienie „Sportlóto14. 9.00 —  
Wcześnie rano. 9.45 —  Kre
skówka. 10.00 —  W  służbie Oj
czyzny. IkOO —  Poranny pro
gram rozrywkowy. 11.30 —  W  
świecie zwierząt 13.00 — Zdro
wie. 13.30 — Godzina dla wsi.
14.30 —  Koncert-filmowy. 15.00
—  TSN. -15.1-5 —  Film-kóncert
16.05 — Kreskówką. 16.15 — 
Lekkoatletyczne mistrzostwa 
świata. 17.05 —  „Rocklekcja14.
18.05 — Ludowe bajki i poda
nia różnych krajów. 18.10 
Walt Disney przedstawia. 19.00
—  Koncert. 19.45 — Premiera 
TV filmu fab. *,Kobieta dla 
trzech44. 21.00 —  Czas. 21.40 —  
Przegląd piłkarski. 22.10 —■ 
Program sportowy. 23.10 —  
TSN. 23.30 —  Koncert 0.20 — 
„Śmierć Mariny Cwietajewej"„
1.20 — Koncert

Kalendarium
+  Piątek ’(30.VIII) jest 242 

dniem 1991 r. Do końca roku 
123 dni.

♦  Znak Zodiaku — Panna.
+  Imieniny. Róży, Tekli, Fe

liksa, Szczęsnego.
+  Wschód Słońca — 6.19, 

zachód —  20.20. Długość dnia 
14 godz. 01 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydromete

orologiczna przewiduje na 30 
sierpnia zachmurzenie zmienne, 
bez opadów. Wiatr północno-za
chodni, umiarkowany. Tempera
tura 19—2 f stopni.

W ciągu następnych dwócb 
dni bez opadów. Temperatura 
w  nocy 6— 11, w  dzień 17̂ —22 
stopnie.

K U R I E R
Wileński

. Naas adres: 111014, 
Wilno, ul. Subocz 6.

Zastępca redaktora Krystyna ADAMOWICZ

TELEFONY:
Redaktor — 22-42-40, zastępcy redaktora, sekretarz odpowie

dzialny — 01-38-34.
Działy: państwa i samorządu terenowego; ekonomiczny — 

02-97-10; etyki, rodziny I prawa; szkolnictwa i młodzieży; li
teratury 1 sztuki; felietonów i sportu — 01-71-25; życia poli
tycznego; listów, żyda wsi; korespondentów — 22-37-30; sto
łeczny oraz aktualności: handlu, usług 1 komunikacji — 01-15-10. 
Fez — 22-42-40.

ZYSK, KONTAKTY, POWODZENIE 
— TO W „KURIERZE*4 

OGŁOSZENIE.

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej 1 Rządu Re
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
•d 1 llpca 1053 r.

Indeks 07218 
Cs na 10 kop.

Zam. nr 1517.
Nr rejestracji — 322. 
Drukarnia „Wiltia44.

Biuro ogłoszeń i reklamy (prsy ul. 
Subocs 5 ) czynne jeet ceoziennle w 
godz. 9-17 w  dniach pracy. Teł. 
01-00-01.
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